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Nr. 104 Katowice, niedziela 5-g-o maja 1929. Rok V

konstytucji 3-go maja.Obchód
Lud śląski godnie uczcił pamiątkę 

wielkiego dzieła naszych przodków, 
dzieła odrodzenia myśli państwowej. 
Nie dał się zwieść nieopatrznym po- 

•*- mysłom niektórych polityków, nie co
fających się nawet przed powstrzymy
waniem od udziału w święcie pań- 
stwowem i od uczczenia najjaśniejsze
go momentu historji polskiej ‘dlatego, 
by dogodzić swej partyjnej nienawiści. 
Nie poszedł za ich głosem — przeci
wnie. jakby dla zamanifestowania, że 
dosyć ma niezgody, sianej przez mal
kontentów, odsuniętych od wpływu na 
rządy, tłumniej, niż po inne lata, wziął 
udział w obchodzie. Jeśli owi niefor
tunni głosiciele bojkotu święta, naro
dowego i państwowego spoglądali 
gdzieś z ukrycia na karne szeregi, 
może zrozumią, że posunęli się zada- 
leko w nienawiści i że przestali być 
czynnikiem, odgrywającym na Śląsku 

* decydującą rolę, że lud nie słucha ich 
destrukcyjnych wskazań, lecz idzie za 
głosem dobrze zrozumianego interesu 
państwowego.

Obchód konstytucji 3 maja w Ka
towicach rozpoczął się w czwartek 
wieczorem. Miasto udekorowano bo
gato chorągwiami o barwach narodo
wych. Wiele sklepów było pięknie 
ozdobionych. Gmachy kolejowe, ra
tusz. teatr, bogato iluminowane. Przez 
miasto przeciągał oddział wojska i po
licji z muzyką, która przed gmachem 
teatru wykonała kilka utworów.

W dniu trzecim maja nieprzejrzane 
tłumy dążyły od wczesnego rana w 
stronę parku Kościuszki, gdzie usta
wiono ołtarz połowy.

Nabożeństwo połowę.
Uroczyste nabożeństwo połowę 

obok parku Kościuszki, celebrował 
JE. ks. biskup dr. Lisiecki w asysten
cji duchowieństwa w obecności przed
stawicieli władz cywilnych i wojsko
wych z wojewodą drem Grażyńskim 
i dow. dyw. piech. gen. drem Zającem 
na czele, korpusu konsularnego, przed
stawicieli instytucyj przemysłowo- 
handlowych. związków i organizacyj 
społecznych i licznej publiczności.

Po nabożeństwie wygłosił kazanie 
ks. prałat Gawlina, który podniósł, że 
władza pochodzi od Boga i w związku 
z tern społeczeństw obowiązane jest 
do szacunku, posłuszeństwa i zaufania 
w stosunku do władzy świeckiej i że 
krytyka jest dozwolona. Atoli kryty
ka wykonywana na Śląsku, jest nie
katolicka i pogańska, wypływająca nie 
z poczucia interesów ogółu, ale z ani- 
mozyj osobistych i politycznych.

Przemówienie to wywołało wielkie 
wrażenie.

Po skończonem nabożeństwie ru
szył pochód ulicami Kościuszki, Zielo
ną, 3 maja, na rynek.

U wylotu ul. Wawelskiej na pod
niesieniu stanął wojewoda dr. Grażyń
ski wraz z gen. Zającem. Obok usta
wili się przedstawiciele państw zagra
nicznych, władz, przemysłu, prasy, 
zrzeszeń. Przy dźwiękach orkiestr 
przesuwały się karne szeregi wojska,

policji, kłusowała konna policja na 
pięknych rumakach. Za nimi szli ofi
cerowie i podoficerowie rezerwy, 
związek Legjonistów, Powstańcy, 
Związek Hallerczyków, Zw. Strzele
cki, Zw. Marynarzy, Liga Morska, 
„Sokół". Harcerze, Bractwo Kurkowe, 
Inwalidzi wojskowi, Uchodźcy, Straż 
pożarna. Zespół Zrzeszeń Pracowni
ków Publicznych Województwa Ślą
skiego z zarządem na czele.

Następnie postępowały długie sze
regi kolejarzy, pocztowców, urzędni
ków celnych, a za nimi związki: są
dowy, emerytów, urzędników pań
stwowych i samorządowych, Cechy, 
Szkoły, organizacje kobiece. Związek 
młodzieży polskiej, Związek z Bryno- 
wa. Ligoty I Zaleskiej Hałdy, Związki 
z Zawadzia i Bogucic. Związki z Za
łęża i Dębu. Sportowcy.

Na rynku przemówił z trybuny do 
licznie zebranych tłumów ludności 
prezydent miasta Katowic dr. Kocur, 
który podkreśli, że my, państwowo 
młode społeczeństwo, nie możemy so
bie pozwolić na podrywanie w masach 
autorytetu władz państwowych, godzi 
to bowiem w podstawę bytu państwo
wego. Nie można dopuścić do tego, 
aby codziennie poniewierano imię naj
większego wodza narodu, który w tro
sce o trwały, a nie chwilowy byt pań
stwa, żąda wyścigu pracy 1 naprawy 
wadliwego ustroju państwa. Szcze
gólnie my. tu na kresach postawieni, 
powinniśmy wyzbyć się wszelkich 
uprzedzeń partyjno - politycznych a 
skupić się około programu realnej pra
cy gruntowania polskiego stanu posia
dania i wzmocnienia państwowo-twór- 
czego poczucia ludu w solidarności z 
władzą, a nie przeciw niej. Przemó
wienie zakończył dr. Kocur okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli
tej i jej prezydenta.

Równocześnie odbyły się w świą
tyniach innvch wyznań uroczyste mo
dły na intencję pomyślności Rzeczy
pospolitej.

Po południu miały miejsce zabawy 
ludowe w parku Kościuszki oraz za
wody sportowe z udziałem tysięcz
nych rzesz.

Akademia.
Wieczorem odbyła się w teatrze 

uroczysta akademja. Widownie za
pełnili przedstawiciele władz z woje
woda Grażyńskim na czele, JE. ks. bi
skup Lisiecki, duchowieństwo, wojsko 
i liczna publiczność. Okolicznościowe 
przemówienie odczytał dr. Świerz, 
poczem nastąpiły produkcje artystycz
ne. Tym razem odstąpiono od dotych
czasowego zwyczaju i dano szeteg 
produkcyj solistów, co wpłynęło do
datnio na urozmaicenie programu. Nie
stety podniosły, nastrój, wywołany 
piękną deklamacją dvr. Nowakowskie
go. wygłoszoną z siłą i wyrazem, za
mąciło nagłe zasłabnięcie p. Stroń- 
skiej. która wskutek tego przerwać 
musiała deklamację. Resztę programu 
wypełniły śpiewy pani Walewskiej, 
oraz panów Tarnawskiego i Roma
nowskiego. Akademie zakończył ku

jawiak, odśpiewany przez chór opery 
z towarzyszeniem orkiestry.

Pod adresem arnżerów akademji 
kierujemy prośbę, by zwrócili uwagę 
prelegentom na strój bardziej odpo
wiedni do tak uroczystego wieczoru, 
aniżeli to miało miejsce w piątek.

Apel Powstańców.
W nocy z dnia 2 na 3 maja br. od

był się w Katowicach wedle zwyczaju 
obchód rocznicy wybuchu ostatniego 
powstania górnośląskiego. Na rynku 
ustawiły się oddziały Związku Po
wstańców Śląskich w liczbie 2000 z or
kiestrą. O godz. 12 przybył wojewoda 
dr. Grażyński, prezydent miasta Ka
towic, dr. Kocur, oraz dowództwo 
Związku Powstańców. Zapalono zwy
czajowy stos na rynku, odczytano roz
kaz powstańczy, poczem p. wojewoda 
wygłosił przemówienie, w którem 
wzywał do skupienia się około osoby 
marszałka Piłsudskiego, do pielęgno
wania i obrony idei powstańczej oraz 
do pracy nad ukształtowaniem przy
szłego sejmu śląskiego. Pan wojewo
da, wbrew tendencyjnie rozsiewanym 
pogłoskom, zastrzegł się kategorycz
nie, jakoby dążył do zniesienia auto
nomii śląskiej.

Po odczytaniu listy powstańców, 
odznaczonych krzyżem na śląskiej 
wstędze waleczności i zasługi, odbyła 
się przed p. wojewodą defilada oddzia
łów powstańczych. Uroczystości przy
patrywała się liczna publiczność.

Podobne uroczystości miały miej
sce w tej samej porze na całym pol
skim Śląsku.

Uroczystości w Król. Hucie.
Całe miasto przybrało wygląd świą

teczny. Ulice, zwłaszcza w śródmie
ściu, toną w morzu sztandarów, girland 
i kwiatów. Ratusz i gmach urzędu 
pocztowego wyróżniają się bogatą ilu
minacją. Na rynku przed ratuszem u- 
mieszczono w dwu miejscach głośniki 
radjowe, które są oblegane przez liczną 
publiczność w czasie nadawania audy- 
cyj. Na ulicach miasta ruch niebywały. 
Świątynie wszystkich wyznań prze
pełnione wiernymi, biorącymi udział w 
nabożeństwach, odprawianych na po
myślność Najiaśniepszej Rzeczypospoli
tej. Iście godny obchód święta narodo
wego 3 Maja!

Uroczystoci rozpoczęły się w czwar
tek o godz. 7.30 wieczorem uroczystą 
akademją w auli państwowego gimna
zjum matematyczno - przyrodniczego 
przy ulicy św. Piotra. W akademji 
wzięło udział liczne obywatelstwo. O 
godzinie 8 szedł ulicami miasta pochód, 
składający się z muzyki wojskowej, 
wojska, policji, organizacyj półwojsko- 
wych oraz innych związków.

W samo święto o godzinie 6 rano 
pobudka orkiestry wojskowej. O go
dzinie 8.45 rozpoczęła się zbiórka orga
nizacyj na placu obok hali targowej, 
skąd o godz. 9.30 wyruszono na nabo
żeństwo połowę na rynku. Po Ewan
gelii św. wygłosił piękne patriotyczne 
kazanie dyrektor gimnazjum żeńskie

go, Wiel. ks. Bujara. Śpiewy nabożne 
wykonał chór magistracki z towarzy
szeniem orkiestry 75 p. p. Rynek i 
przyległe do niego ulice zapełniły woj
sko, organizacje, szkoły i niezliczone 
tłumy ludu.

Po nabożeństwie ruszył pochód 
przez Rynek, ulicami Głowackiego. Mo
niuszki, Wolności, Dworcową i Kazi
mierza. gdzie się rozwiązał. Pochód 
otwierał batalion 75 pułku piechoty z 
oddziałami karabinów maszynowych i 
artylerii. Za wojskiem szły liczne or
ganizacje półwojskowe i inne oraz szko 
fy. Wzięli udział w pochodzie Pow
stańcy, Hallerczycy. Sokoli, Harcerze, 
Przysposobienie Wojskowe, Strzelcy, 
Liga Morska, podoficerowie rezerwy, 
urzędnicy miejscy i Skarboferme, ce
chy, pocztowcy, kolejarze, tramwaja
rze. straż pożarna, policja miejska, po
licja państwowa (piesza 1 konna) a 
nrzedewszystkfem nasze dzielne Polki. 
Brakowało tylko kilku organizacyj i 
zbałamuconych stanowiskiem niektó
rych polityków, co bynajmniej nie przy
niosło szkody nochodowi, który w tym 
roku był liczniejszy jak po inne lata. 
Pochód trwał całą godzinę od 11—12.

Po południu o godzinie 2 rozpoczęły 
się rozgrywki sportowe na stadionie, o 
godzinie 3 zaś festyn na Górze Redena. 
Tak na stadionie jak i na Górze Redena 
roiło się od publiczności. Przygrywały 
orkiestry państwowego gimnazjum ma
tematyczno-przyrodniczego oraz Skar
boferme. Program był nader urozmai
cony. Wieczorem o godzinie 8 odbyła 
sie uroczysta akademia na sali hotelu 
„Hrabia Reden“.

Przebieg uroczystości królewsko- 
huckich był nader poważny. Obywa
tele miasta godnie uczcili święto naro
dowe 3 Maja.

Uroczystości w Stolicy.
Warszawa. (PAT.) Dzień świę

ta narodowego obchodzony był w sto
licy bardzo uroczyście. Gmachy pu
bliczne, jak i wiele domów, bogato ude
korowane. Nastrój w mieście podnio
sły. W godzinach rannych odbyły się 
w świątyniach wszystkich wyznań na
bożeństwa dla żołnierzy garnizonu sto
łecznego.

O godz. 10 w kościele arcykatedral- 
nym św. Jana ks. kardynał Rakowski 
odprawił uroczystą msza świętą. Na 
nabożeństwo przybył Pan Prezydent 
Rzplitej z premierem Świtalskim na 
czele, posłowie, korpus dyplomatyczny 
z Nuncjuszem Apostolskim Monsigno- 
rem Marmaggim.

O godz. 11.30 nadjechał na plac re
wii Prezydent Rzplitej. Wojsko spre
zentowało bron. Pan Prezydent prze
szedł przed frontem oddziałów wojsko
wych. Z uderzeniem godziny 12 rozpo
częła sie defilada.

Doskonała podstawa wojska, orga
nizacyj przysposobienia wojskowego i 
policji wzbudzały powszechny za- 
.chwyt tłumów.



3 maja w Bytomiu.
Z okazji święta narodowego Konsu

lat Generalny w Bytomiu urządził o 
godz. 9-tej rano w kościele Najświęt
szej Panny uroczystą mszę św., na 
której zjawił się personel Konsulatu Ge
neralnego z konsulem generalnym 
p. Malhommem na czele. Na mszy św.

Znów przerwa w rokowaniach 
polsko-niemieckich.

We środę, po trzechdniowym za
ledwie pobycie przewodniczący dele
gacji niemieckiej do rokowań handlo
wych min. Hermes wraz z 4-ma człon
kami delegacji opuścił nagle Warsza
wę. Pozostali dwaj członkowie dele
gacji niemieckiej opuścili Warszawę 
na drugi dzień. Wyjazd ten przerywa 
znów pertraktacje o zawarcie trakta
tu handlowego. Min. Hermes z War
szawy udaje się wprost do Genewy 
na obrady komitetu doradczego eko
nomicznego Ligi Narodów, do którego 
należy jako przedstawiciel Niemiec. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności prze
wodniczący delegacji niemieckiej do 
rokowań handlowych z Polską p. Her
mes przyjeżdża zwykle do Warszawy 
na kilka dni przed wyjazdem na jakąś 
międzynarodową konferencję.

„Palestyńskie" miasteczko.
Chmielnik, to takie małe mia

steczko w wojew. kieleckiem. To, że 
małe, to jeszcze nic dziwnego, ale. że 
na 22 radnych jest 21 radnych żydów, 
to już sprawa godniejsza zastanowie
nia.

Na pierwszem posiedzeniu Rady 
miejskiej, radny Moszek Szyfmann po
stawił wniosek, aby obrady prowadzo
no w języku żydowskim.

„Obywatelom" Chmielnika zdaje 
się, że są w Palestynie, a nie w Pol
sce. Czy nie ma odpowiednich czyn
ników, któreby ich o tern pouczyły?

Niemcy przed decyzją.
Jeden z rzeczoznawców oświadczył 

przedstawicielowi „Le Matin", że uwa
ża za bezwzględnie fałszywe wiado
mości, jakoby Konferencja rzeczo
znawców miała ustąpić miejsca dy
plomatom. Wzmiankowany rzeczo
znawca dodał, że przedstawiciele Nie
miec będą musieli wybrać pomiędzy 
planem Dawesa a planem Younga. Na- 
koniec wzmiankowany rzeczoznawca 
oznajmił, że bynajmniej nie byłby zdu
miony, gdyby Schacht po powrocie 
z Berlina zaofiarował przeciętne raty 
roczne w wysokości 2 miljardów, w 
miejsce poprzednio proponowanych 

byli obecni oprócz tego licznie zebrani 
przedstawiciele społeczeństwa polskie
go. Przed kościołem zgromadziła się 
większa ilość osób, zwabiona tą uro
czystością.

O godz. 12 w południe konsul gene
ralny przyjmował w gmachu Konsulatu 
Generalnego życzenia z okazji święta 
narodowego.

Jak nacjonaliści niemieccy pojmują 
patriotyzm?

W czasie ostatnich obrad w parla
mencie niemieckim nad budżetem opie
ki społecznej, wystąpił poseł demokra
tyczny. Lemmer. przeciwko podwyż
ce kontyngentu polskich robotników 
rolnych, oświadczając, że taka pod
wyżka wyszłaby na korzyść wyłącz
nie wielkiej własności rolnej.

Partja demokratyczna, jak oświad
cza pos. Lemer. mogłaby się zgodzić 
na podwyżkę takiego kontyngentu tyl
ko wówczas, gdyby przedtem stwier- 
dzonem zostało, że ostatni zdolny do 
pracy i pragnący pracy robotnik nie
miecki otrzymał tę pracę w rolnictwie. 
Poseł Lemmer wystąpił dalej prze
ciwko stronnictwom prawicowym, za
rzucając im nową niekonsekwencję w 
tern, że stronnictwa te z jednej strony 
organizują patriotyczne demonstracje 
kresowe przeciwko Polsce, a z drugiej 
żądają ściągania coraz to większej ilo
ści robotników polskich do ubogich w 
ludność kresowa dzielnic niemieckich.

Nowe trudności w Austrji.
Rokowania w Austrji o utworzenie 

nowego gabinetu przebiegają opornie. 
Chrzęść, społ. Reichspost donosi, że 
Streeruwitz ukończył już rokowania 
ze stronnictwami, utworzenie zaś no
wego gabinetu nastąpi najpóźniej w 
piątek. Inne pisma donoszą, iż po
wstały nowe trudności z powodu żą
dań Landbundu. Według „Neue Freie 
Presse" agrarjusze domagają się za
łatwienia kwestji dowozu świń z Pol
ski w drodze jednostronnego rozporzą
dzenia bez uprzednich rokowań z Pol
ską, przyczem wymieniają cyfrę 460 
tys. sztuk, jako kontyngent. Jak sły
chać w tej kwestji toczą się obecnie 
rokowania. Należy się liczyć, iż kwe
stia uregulowania eksportu świń z 
Polski wkracza obecnie w nowy okres 
zaognienia.

Oryginalny prezydent parlamentu.
Jak donosiliśmy, otwarty został w 

Rzymie parlament, wybrany na pod
stawie nowej ordynacji wyborczej, 
narzuconej przez Mussoliniego. Par
lament ukonstytuował się, wybierając 
prezesem Giurattiego. Wygłosił on 

po wyborze mowę, w której podkre
ślił, iż jakkolwiek każdy z posłów 
działa na terenie pokojowym, jednak 
winni być, gdy zajdzie tego potrzeba, 
zaciągnięci natychmiast do armji wło
skiej. Dalej zaznaczył, że jakkolwiek 
każdy dawny prezes parlamentu roz
poczynał zwykle swą deklarację od 
obietnicy, iż będzie bezstronny i za
pomni, z jakiej partji wyszedł, on je
dnak przeciwnie w każdej chwili pa
miętać będzie, że jest faszystą.

Atak na komisję mniejszościową.
Jak donosiliśmy, w Londynie roz

poczęły się obrady komisji trzech, 
wybranej przez Radę Ligi narodów 
dla. zbadania memoriałów, w sprawie 
mniejszościowej. Urzędowe sprawo
zdanie z tych obrad nie zostanie na- 
razie ogłoszone.

W związku z tern prasa niemiecka 
podnosi alarm, że sekretariat Ligi nie 
ogłosił memoriału niemieckiego, pod
czas gdy memoriały innych państw, 
zwłaszcza Polski, dostały się do wia
domości publicznej. Wobec tego pra
sa niemiecka domaga sie od swego 
rządu nie dochowywania więcej ta
jemnicy i ogłoszenia swego memoria
łu,. nie można bowiem dopuścić, aby 
opinię publiczną jednostronnie nastra
jano przez zatajenia niemieckiego 
punktu widzenia na sprawę mniejszo
ściową.
Program nowego rządu duńskiego.

Nowy prezes ministrów duńskich, 
socjalista Stauning podkreślił w swej 
mowie, iż zadaniem jego rządu bedzie 
przedewszystkiem realizowanie pro
gramu partji socjaldemokratycznej. 
Stauning uważa, że najpilniejszemi po
czynaniami rzadowemi winno być zli
kwidowanie bezrobocia, rozbudowa 
ustawodawstwa socjalnego, oraz prze
strzeganie 8-godzinnego dnia pracy.

Przygotowania do wyborów w Angiji.
Wobec zbliżającego się terminu 

zamknięcia kadencji obecnego parla
mentu, gmach pustoszeje; deputowani 
udają się do swych okręgów wybor
czych, gdzie kampania wyborcza jest 
już w pełni. W środę, bieżącego ty
godnia, ukończone będzie sporządza
nie list wyborców, których liczba, na 
podstawie rozszerzonego prawa wy
borczego, powiększy się o 5.300.000 
osób. Należy przypuszczać, że męż
czyźni będą mieli przewagę tylko w 
38 okręgach wyborczych. W kilku 
okręgach spodziewana jest równowa
ga liczbowa między wyborcami płci 
obojga. Właściciele domów są w 
tym roku nagabywani wyjątkowo usil
nie o dokładne sporządzanie spisów 
mieszkańców domu. Wogóle zainte
resowanie wyborami jest bardzo wiel
kie prawie we wszystkich okręgach 
parlamentarnych.

Nowa umowa małej koalicji.
„Neue Freie Presse" donosi z Bu

karesztu, jakoby król Aleksander za
proponował, aby przy odnawianiu 
układów, tworzących podstawę Małej 
Fntenty, na miejsce dotychczasowych 
kilku umów zawarto jedną wspólną 
umowę. Zdaniem dziennika, pocią
gnęłoby to za sobą pewne daleko idą
ce. zmiany. Tak np. Czechosłowacja 
miałaby przyjąć na siebie pewne obo
wiązki. nie objęte dotychczasowymi 
układami z Rumun ją i Jugosławją. 
Dziennik uważa, iż oprócz tego istnie
je jeszcze cały szereg innych trudno
ści, które jednak prawdopodobnie zo
staną przezwyciężone.

Prawda — czy chytrość?
Gen. Calles wystosował telegram 

do prezydenta Gila, w którym donosi, 
że przy zajmowaniu miasta Sonora 
wziął do niewoli tysiąc powstańców, 
oraz odebrał bardzo wiele sprzętu wo
jennego wojskom powstańczym. We
dług nadeszłych wiadomości z Meksy
ku, w wojskach powstańczych w 
Meksyku panować ma zupełna dezor
ganizacja. Przypuszczają, że w naj
bliższym czasie powstanie zostanie 
całkowice zlikwidowane. Gen. Calles 
wystosował manifest do wojsk po
wstańczych, w którym wzywa je do 
złożenia broni i obiecuje ułaskawienie 
dla tych, którzy podporządkują się 
wojskom rządowym.

Już ' przed miesiącami czytaliś
my o rozbiciu wojsk powstańczych 
i rnającem lada chwila nastąpić stłu
mieniu rewolucji. Jakoś jednak nie 
musi być tak, jak gen. Calles położe
nie przedstawia, skoro jeszcze ciągle 
zapowiada stłumienie powstania „w 
najbliższym czasie". Również dzi- 
wncm musi się wydać, że krwiożer
czy Calles obiecuje łaskę tym, którzy 
się poddadzą. Nie czyniłby tego z pe
wnością, gdyby czuł się zwycięzcą. 
Więc doniesienia z Meksyku należy 
przyjmować z dużem zastrzeżeniem.

Sympatje Włochów w Afryce.
Prasa włoska donosi z Tunisu o 

zamachu, jaki miał tam miejsce na re
dakcję dziennika włoskiego. W dru
karni dziennika podrzucona została 
bomba, która eksplodowała. Siła wy
buchu była tak wielka, że zamknięte 
drzwi kościoła, znajdującego się w są
siedztwie, wypadły z zawiasów. 
Władze wszczęły energiczne śledz
two, jednak do tej pory nie zdołano 
wykryć sprawców zamachu. Lokal 
drukarni został całkowicie zniszczony. 
Wypadku z ludźmi nie było, gdyż eks
plozja nastąpiła w czasie przerwy 
pracy w drukarni•nSO milionów.

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

FOMIG.
POWIEŚĆ SENSACYJNA.
CZEŚĆ DRUGA.

S) —o—• (Ciąg dalszy).
Gdy wreszcie Halka pokazała się, powitał ją 

luragan odruchowych oklasków. Pani Marysia 
wyglądała wprost prześlicznie w barwnym stroju 
góralki z kolorowemi szarfami i „sznurami pacior
ków" na szyi. Oklaski nie milkły, przeradzając 
się w żywiołową owacię.

A ona spoglądała swojemi fiolkowemi, dużemi 
oczyma na rozszalałą publiczność, uśmiechając się 
i po-kazuiąc w uśmiechu równiutkie, lśniące białe 
ząbki. Skłaniała leciutko głowę i patrzyła na dy
rygenta, czekając znaku rozpoczęcia na nowo 
przerwanego śpiewu.

Oklaski zaczęły rzednąć. Orkiestra wdarła się 
w nie i wnet przegluszyła. Znów cisza zapadła 
nad widownią. Obawiano się stracić choćby jedną 
nutę z czarującego śpiewu pani Marysi.

„Gdyby rannem słonkiem ...“ wypadło w dru
gim akcie tak pięknie, że najstarsi bywalcy tea
tralni nie mogli sobie przypomnieć, by kiedykolwiek 
dyszeli coś równie zachwycającego.

Kiedy zasłona spadła, zerwała się burza okla
sków. Ludzie wstawali z krzeseł i bili brawo bez 
końca. Entuzjazm wrócił ieszcze więcej, gdy pani 

Marysi zaczęto podawać kwiaty. Szczególnie je
den wspaniały kosz kwiatów wywołał powszech
ne poruszenie. Zdała widać było białą kopertę, 
przyczepioną do kosza.

Siedzący w drugim rzędzie redaktor Nartow- 
ski szepnął swemu sąsiadowi:

— To pewnie od narzeczonego.
To samo pomyślała i pani Marysia, lecz gdy 

za kulisami spojrzała na wyoisane na kopercie sło
wa, ujrzała obce pismo. Rozjaśniła się jej twa
rzyczka na widok innej koperty, przyszpilonej do 
mniejszego wprawdzie, ale o wiele dla niej droż
szego kosza kwiatów, bo pochodzącego od Aleksan
dra. W czasie przerwy zjawił się w garderobie i 
serdecznie gratulował jej powodzenia.

— Wzięłaś ich odrazu — mówił, całując jej rę
kę. — Czy to dyrekcja uraczyła cię tak pięknemi 
kwiatami?

— Nie w!em, bo nawet nie zaglądałam do ko
perty. Szukałam tvlko twego pisma. Cóż obcho
dzi mię reszta? Ale, jeśli jesteś ciekawy, zajrzyj 
sam.

Rozerwał kopertę i znalazł w niej czysty kar
tonik.

— Skromny jest ten nieznany wielbiciel. Nie 
podpisał się nawet.

— Tern lepiej. Odpada krępujące podzięko
wanie.

Po następnym akcie, gdy rozjaśniono widow
nię, pani Marysia spojrzała mimowoli na pierwszy 
rząd krzeseł. Właściwie musiała spojrzeć w tę 
stronę, bo coś ją do tego wprost popychało. Uj
rzała dwie źrenice, wlepione w nią uporczywie. 

Pani Marysia zadrżała mimowoli. bo poznała wzrok 
nieznajomego z pociągu. Odwróciła silą oczy.

Przez czwarty akt czuła na sobie nieustępliwy 
wzrok tego dziwnego człowieka. Krępowało to 
nieco jej ruchy i myśl. Nie czuła się już tak swo
bodna, jak przedtem. Siliła się, żeby nie patrzeć 
w tym kierunku, lecz dopiero od połowy aktu prze
stała zwracać uwagę na te nieruchomo utkwione 
oczy.

Po ostatnim akcie musiano przez kwadrans 
podnosić wciąż zasłonę, gdyż owacjom nie było 
końca. Dyrektor zaprosił panią Marysię na kola
cję, którą wydał w sali klubowej restauracji hotelu 
Savoy, zanrosiwszy także wybitniejszych człon
ków zespołu i recenzentów.

Pani Marysia wyglądała ślicznie w dekoltowa- 
nej srebrzystej sukni z obnażonemi ramionami. 
Biała gaza, umieszczona na szyi i przypominająca 
wysoki kołnierz, okalała zgrabną główkę, odcina
jącą się czarnemi kędziorami od jasnego tła.

Aleksander pożegnał ją, gdyż musiał odjechać 
do Bytomia ze względu na późną porę. Pani Ma
rysia usiadła przy stole, mając z jednej strony dy
rektora Czekańskiego, z drugiej Albinowskiego, po
ważnego krytyka, znanego z bezwzględnej prawdo
mówności. Był w swoim czasie dyrygentem chó
ru przez szereg lat i jako absolwent zagranicznego 
konserwatorium muzycznego wypowiadał swe są
dy ze znajomością rzeczy, choć wymagania, jakie 
stawiał artystom, były czasami.zbyt wielkie, jak 
na prowincjon/ ’'1 pnere.

(Ciąg dalszy nastąpi).,

Przegląd polityczny



Przyczyny usunięcia prezydenta policji opolskiej.
Opole. (Tel. wł.) Według infor

macji, zamieszczonych przez pisma nie
mieckie, ukaranie prezydenta policji 
opolskiej, Maja przez rząd pruski z po
wodu zajść w Opolu nastąpiło ponie
waż minister Grzesiński jest zdania, że 
można było uniknąć zajść, gdyby na 
czas użyto wszystkich sił. lakierni poli
cja rozporządzała. Prezydent policji Maj 
powinien był wiedzieć, że występy teatru 
polskiego mają specjalne polityczne zna 
czenie i że dlatego powinien >ył bvć im 
zagwarantowany wszelkimi środkami 
spokojny przebieg. Prasa już przedtem 
dyskutowała o tern przedstawieniu pol
skiego teatru, co powinno było skło
nić prezydenta policji do przedsięwzię
cia dostatecznych środków bezpieczeń- 

Protesty przeciwko
Międzynarodowa Liga Kobiet dla 

pokoju i wolności w Bytomiu nadesłała 
na ręce konsula generalnego w Byto
miu p. Malhomme pismo następującej 
treści:

Dowiedziałyśmy się o zajściu w 
Opolu, które rozegrało się z powodu 
przedstawienia teatralnego i chciałyś- 
mv dać wyraz swemu serdecznemu 
ubolewaniu, że wogóle coś podobnego 
zdarzyć się mogło. Czujemy się bardzo 
nieszczęśliwe przez to, że podburzone, 
nieokrzesane i bezmyślne części lud
ności zachowują się tak niepoczytalnie 
grubiańsko i podle. Prosimy przeto 
Pana, abyś zechciał nie rozciągać swe
go usprawiedliwionego oburzenia na 
tych, którzy stale -wykazują dobrą 
wolę do porozumienia i zgody.

Tern większy jest nasz żal z powodu 
tych zajść, że wielkoduszna i owocna 
praca Pana i 'Jego otoczenia nad poro
zumieniem winna byłaby właściwie już 
znaleźć oddźwięk w najszerszych ko
lach.

stwa. Prezydent policji powinien był so
bie powiedzieć, >e rząd, skoro ! 
chciał za wszelką cenę umożliwić przed- l 
stawienie, przywiązuje także największą j 
uwagę do tego, by ono odbyło się w 
spokoju. Prezydent policji dopuścił się 
ciężkiego przewinienia przez swe zanie
dbanie i dlatego wskazane było jego 
odwołanie ze stanowiska i przeniesienie 
w stan spoczynku.

Nieco łagodniej należy oceniać za
chowanie się dwóch oficerów policji, 
których nie można czynić odpowiedzial
nymi w tym samym stopniu, co prezy
denta policji. Dlatego zotćali oni tylko 
przeniesieni gdzieindziej i to na stano
wisko kierownicze.

napadowi w Opolu.
Dla nas zdarzenie to jest nowym do

wodem tego, jakiej wytężonej pracy 
potrzeba, by zbliżyć Się do naszego ce
lu i zapoczątkować pełne zrozumienia 
współżycia pomiędzy większościami i 
mniejszościami.

Warszawa. (PAT.) W godzinach 
popołudniowych na placu Teatralnym 
zebrał się wielki wiec, zwołany m'zez 
Z. O. K. Z. i przeszło 100 innycl; jr- 
ganizacyj, w celu zaprotestowania 
przeciwko ekscesom antypolskim, jakie 
miały miejsce ostatnio w Opolu. Na 
wiecu zgromadziło się przeszło 15.000 
osób. Po przemówieniu szeregu mów
ców przyjęto rezolucję, piętnującą z 
oburzeniem brutalne zachowanie się 
nacjonalistów niemieckich w Opolu 
wobec artystów polskich i protestującą 
nrzeciwko zajściom antypolskim na 
Śląsku niemieckim. Rezolucja przesy
ła rodakom z za kordonu wyrazy hołdu 
i solidarności.

Po wiecu otworzył się olbrzymi po
chód manifestacyjny, który przeszedł 
ulicami miasta.

Trzęsienie ziemi.
Moskwa. (PAT). We czwartek 

wieczorem w całym Turkiestanie dało 
się odiczuć silne trzęsienie ziemi. 
Niemal wszystkie większe ośrodki ucier
piały wskutek katastrofy. W Achabacie 

zawaliło się około 100 budynków. 26 
osób jest ranionych, jedna osoba zabi
ta. Miasto Hermab zostało całkowicie 
zniszczone, 10 osób poniosło śmierć, 
15 jest ciężko rannych.

Jak zachowywała sie polkia w OboIu!
Od naocznego świadka p. M., któ

ry zeznania swoje złożył do protokółu, 
dpwladufemv się Szczegółów, które 
kłam zadają wykrętom niemieckim.

„Przed teatrem na ulicy zauważy
łem tylko trzech do czterech urzędni
ków policyjnych, którzy w łagodny 
sposób odpierali demonstrujące tłumy. 
Gdy już uczestnicy przedstawienia 
opuścili salę, tłumy podsunęły się aż 
przed samo wejście odwachu policyj
nego i okrzykami „nie Leuts heraus“ 
zażądali wypuszczenia trzymanych na 
odwacliu podżegaczy. W sieni odwa
chu policyjnego widziałem tylko jed
nego policjanta a inni urzędnicy poli
cyjni w ilości 3—4 znajdowali się po
między tłumem. Na okrzyki tłumu, 
policja bez wszystkiego, wypuściła 
aresztowanych' na wolność. Ludzie ci 
wychodząc, pod oczami urzędnika po
licyjnego i mnie niżej podpisanego i 
kilku artystom, stojącym na sieni od
wacliu, odgrażali się słowami „das ist 
nocli nicht alles. ihr sollt nocli sefien”. 
Po wypuszczeniu aresztowanych, wi
działem, jak pomiędzy tłumem ukazał 
się samochód z 6—8 urzędnikami po
licyjnymi t. zw. „Ueberfallkommando*1. 
Policję tłum przyjął okrzykami „Pfuj". 
Dopiero teraz policja energiczniej się 
zajęła rozpraszaniem tłumu, który żą
dał także wypuszczenia artystów. N a- 
stępnie przyszedł do sieni 
o d w a c fi u urzędnik policyjny 
1 powiedział, zwracając się 
do nas. to jest do artystów i 
mnie, niżej podpisanego, że 
mamy wyjść tylnem wej- 
ś c i e m.. o o n 1 e w. a ż ta m nie' 2 r o-

Koniec przesilenia w Austrii.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przesilenie rzą

dowe w Austrji zostało nareszcie za
kończone. Rada narodowa zbiera się w 
sobotę na posiedzenie, na którem za
proponowany zostanie nowy rząd z 
kanclerzem Steeruwitzem na czele. W 
skład rządu wejdzie sześciu chrześcijań- 
sko-społecznych, dwóch wszediniemców 
i jeden członek Landbundu. Wicekancle- 

zi żadne niebezpieczeństwo 
i w małych grupkach udać 
się na dworzec. Ja jeszcze zwró
ciłem uwagę urzędnikowi policyjnemu 
na to. że to będzie niebezpieczne, po
nieważ na dworcu tesame tłumy mogą 
być zebrane i że byłoby lepiej, gdyby 
policja poszła z nami. Urzędnik Jedna
kowoż nie słuchał i śpiesznie udał się 
na scenę, gdzie widocznie to samo mu- 
siał powiedzieć artystom, ponieważ 
ialć przyszedłem na scenę, to oprócz 
■ vcfi. którzy czekali na wynagrodze
nie i robotników. Już nikogo z arty
stów nie zastałem. Po wypłaceniu na
leżności bileterkom zszedłem razem z 
inspektorem sceny i jednym muzykan
tem, których tam jeszcze spotkałem, 
na dół do tylnego wyjścia i z nimi ra
zem udałem sie na dworzec. Zaraz 
przy wyjściu grupa osobników nas za
czepiła i szła za nami aż na dworzec. 
Przy dworcu tak jak przypuszczałem, 
napotkaliśmy na zebrany już tłum, 
który głośno hałasował i wykrzyki
wał ; zauważyłem, że dopiero 
jak dochodziliśmy do dwor
ca, przybyła policja na dwo
rzec. Policja rozlokowała się przed 
wejściem do dworca. W tyle nie było 
żadnego urzędnika policyjnego. Prze
ciskając się przez tłum lżono, sztur
chano i kopano nas ze wszystkich 
stron. Tak przedostaliśmy się aż do 
dworca. Tuż przed samem wejściem 
ktoś z tłumu wyskoczył i uderzył Że
laznem narzędziem inspektora sceny 
p. Fricza, który szedł obok mnie, ra
niąc go w skroń. Policja w tern mo
mencie jednak doskoczyła i wpcłmęła 
nas do wejścia dworca.

rzem będzie dotychczasowy Telerent fi
nansowy i rolniczy dla Karyntji Schu- 
my.

Warkocze w Chinach zniesione.
Wiedeń. (PAT). Dzienniki dono

szą z Londynu, że z dniem 1-go maja 
rząd nankiński wprowadził w życie roz
porządzenie, zakazujące noszenia wiT- 
koczy.

Wystawa obejmuje działy: kultury i sztuki, przemysłu i rolnictwa, wychowania fizycznego i sportów, emigracji.

MM

Wzniesiona zbiorowym wysiłkiem narodu i Rządu, POWSZECHNA WYSTAWA 

KRAJOWA stanie się potężną dźwignią polskiego życia kulturalnego i gospodarczego.

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA tylko wówczas spełni 
całkowicie swe wielkie zadanie, jeżeli ją zobaczy cała Polska.

od 16 maja do 30 września 1929
pod protektoratem

PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA
W POZNANIU

Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia odzyskanej niepodległości państwowej i zjednoczenia Polski od

będzie się w czasie



Program radiowy. Program bobytu prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
w Katowicach.

Dnia 5 maja godz. 8: Przyjazd po
ciągiem specjalnym, powitanie przez 
przedstawicieli władz na dworcu ko
lejowym, peron IV. Odjazd do willi 
p. wojewody.

Godz. 8.20—9: śniadanie w ścislem 
gronie u p. wojewody.

Godz. 9—9.30: wyjazd do katedry 
na nabożeństwo, celebrowane przez 
ks. biskupa, wstęp za biletami, wyda
wanymi przez Wydział Prezydjalny 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego. Po 
nabożeństwie powrót do willi pana 
wojewody.

Godz. 11—11.25: poświęcenie no
wego gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
i Sejmu Śląskiego przy ulicy Jagiel
lońskiej.

Godz. 11.25—11.45: zwiedzanie
gmachu.

Godz. 11.45—12.30: dekoracja za
służonych obywateli Województwa 
Śląskiego.

Godz. 12.35: powrót do willi p. 
wojewody.

Godz. 13—14.30: śniadanie w salach 
Koła Towarzyskiego przy ulicy 3-go 
Maja, urządzone staraniem miasta Ka
towic.

Godz. 14.30—16: audjencja w no
wym gmachu Województwa i Sejmu 
Śląskiego, ul. Jagiellońska.

Godz. 19: obiad w ścislem gronie 
u p. wojewody.

Godz. 21: raut w salach recepcyj
nych nowego gmachu.

Dnia 6 maja o godz. 10: zwiedza
nie budowy szkoły techniczno-zawo- 
dowej przy ulicy Krasińskiego.

Godz. 10.30—12: wyjazd do Świę
tochłowic i poświęcenie kolonji robot
niczej — powrót do willi p. wojewody.

Godz. 13: pożegnanie p. prezyden
ta przed willą p. wojewody przez 
przedstawicieli władz i organizacje 
społeczne.

Sobota, 4 ma|a 1929 r.
Katowice, fala 416,1 tn.: 11.56 Sygnał czasu, hej

nał — 12.10 Płyty gramofonowe — 15.45 Ko
munikat związków gospodarczych — 16.00 Nauka 
czytania nut — 16.75 Skrzynka pocztowa — 
17.00 Nabożeństwo z Wilna — 18.00 Słuchowi
sko dla dzieci z Krakowa — 18.50 Rozmaitości
— 19.10 Odczyt: Owady i kwiaty — 20.00 Od
czyt o konieczności oszczędzania — 20.30 Kon
cert z Warszawy — 23.00 Muzyka z Warszawy.

Warszawa, fala 1.395,3 m. 11.56 Sygnał czasu, 
hejnał — 12.10 Płyty gramof. — 15.10 Odczyt: 
Romuald Traugut — 15.35 Odczyt szkolny — 
16.00 Przechadzki ratystyczne po Warszawie — 
16.25 Odczyt — 18.50 Rozmaitości — 19.10 Ra- 
djokronika — 20.00 Pogadanka muzyczna — 
20.30 Koncert — 22.05 Odczyt — 23.00 Muzyka.

Kraków, fala 314,1 m.: 11,56 Sygnał czasu, hej
nał — 12.10 Płyty gramofonowe — 18.00 Słu
chowisko dla dzieci i młodzieży — 19.10 Odczyt
— 19.30 Przegląd polityczny — 20.00 Hejnał — 
22.05 Odczyt.

Poznań, fala 336,3 m.: 7.00 Gimnastyka — 13.00 
Sygnał czasu, koncert — 14.00 Giełda, komu
nikaty — 16.10 Gawęda harcerska — 16.25 Lek
cja ang. — 16.50 iWadomości z wystawy — 
17.10 Poezja — 18.50 Nadprogram — 19.15 Arje
— 19.45 Sprawy kobiece — 20.00 Odczyt — 
20.30 Koncert — 22.00 Komunikaty — 22.30 Ra- 
djokabaret — 24.00 Koncert.

Wrocław, fala 321,2 m.:
Gliwice, fala 326,4 m.: 15.45 Przegląd wyda

wnictw — 16.15 Radjokoncert — 17.45 Film — 
18.55 Sprawy kobiece — 19.30 Opera: Wesele 
Figara — Po transmisji muzyka taneczna.

Berlin, fala 475,4 m.: 16.30 Pogadanka medyczno- 
hygjeniczna — 16.30 Płyty gramofonowe — 18.10 
Odczyt: Kurioza natury — 18.35 Odczyt IV: 
Od komedianta do aktora — 19.00 Odczyt: Naj

nowsze odkrycia Grecji — 19.30 Odczyt: Księga 
natury — 20.00 Fultografja — 20.25 Wesoły pro
gram — po transmisji muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 519,9 m.: 11.00 Muzyka — 15.00 Na
dawanie obrazów — 15.30 Program dla dzieci — 
16.00 Koncert — 17.30 Odczyt: Wiosna w poezji 
— 18.20 Muzyka kameralna — 20.10 Wieczór

molnarowski — po transmisji koncert i nada
wanie obrazów.

Niedziela, 5 maja 1929 r.
Katowice, fala 416,1 m.: 10.15 Transmisja nabo

żeństwa z Katedry Wileńskiej — 11.56 Sygnał 
czasu, hejnał — 12.10 Koncert 14.00 Odczyt re

ligijny: Sumienie i wolność sumienf* — 14.20 
Odczyt o szkodliwem oddziaływaniu zakładów 
przemysłowych na roślinność" — 14.40 Odczyt 
rolniczy z Warszawy — 15.15 Koncert symfo
niczny z Warszawy — 17.55 Odczyt p. t.: „Józef 
Korzeniowski" — 18.20 Słuchowisko z Krakowa 
p. t.: „Pieśń i muzyka ludu krakowskiego" — 
19.00 Rozmaitości — 19.20 Odczyt z Warszawy 
P- .: „Dramat i teatr japoński" — 20.00 „Bery i 
bojki śląskie" — 20.30 Koncert z Poznania — 
21.00 Kwadrans literacki z Warszawy — 21.15 
Koncert z Poznania — 22.00 Komunikaty z War
szawy — 23.00 Muzyka lekka z kawiarni 
„Astorja". Orkiestra Eugenjusza Landowskiego-

Poniedziałek, 6 maja 1929 r.
Katowice, fala 416,1 m.: 12.10 Płyty gramofonowe 

— 13.00 Komunikaty z Warszawy — 15.45 Ko
munikaty Związków Gospodarczych — 16.00 
Transmisja pieśni majowych z Wieży Mariackiej 
w Krakowie — 16.20 Płyty gramofonowe — 17.00 
Odczyt z Warszawy z działu: „Literatura" — 
17.25 „Radioamator śląski" — 17.55 Koncert — 
18.50 Rozmaitości — 19.10 Szkice z Niwy ślą
skiej — 19.40 — „Co słychać w Strażactwie?" — 
20.00 Odczyt VI: „Prawo wekslowe" — 20.30 
Koncert — 22.00 Komunikaty z Warszawy — 
23.00 Odczyt w języku angielskim.

?astiłchy w Wenezue (połud. Amery
ka) oddają owce w opiekę ptakowi z ro
dzaju żórawia, zwanem ,jakamik“. Ptak 
ten potrafi i z największego oddalenia do
prowadzić owce do domu, posługując się 
przytem swym dziobem.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hucie.

Udoskonalone 
maszyny do wyrobu: 

Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 
cembrowiny studziennej, żłobów, słupów, płyt, 

rur — poleca Fabryka maszyn 

Rzewuski i S-ka 
WARSZAWA, Ordynacka 7.

Zy»k wytworni betonowej w jednym roku 
wynosi około 5000 do 6000 zł.

a-M Żądajcie cenników i objaśnień. .

WOÓL• V £ FaśbykaChemiczno Farmaceutyczna 
■ * ap.kowalski': •.

WARSZAWA

Głuchota uleczalna.
Fenomenalny wyna

lazek Eufon ja zademon
strowany specjalistom. 
Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z 
uszów. Liczne podzię
kowania. Pouczającą 
broszurę na żądanie 
wysyła bezpłatnie

Eufonja,
Liszki kolo Krakowa.

♦♦♦♦♦♦♦

1867

MYDŁO 
z LWA Ml

Przekonajcie się o mojej korzystnej ofercie!

Wielki wybór adamaszków, płócien wzorz., poszew i linonów.

Płótno drukowane na suknie . 1,65 zt.

Popelina. . . . . . . . . . . . . . . . . 2,90 zł.

Pullover .... 3,25 zł., 1,75 zł.

Jedwab do prania wzorz. 3,50 zł.

Materje na ręczniki. . 0,78 zt.

Zefir. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0,95 zł.

Płótno na koszule. . . 0,95zł.

Madapolam Żyrardów 1,55 zt.

Muślin. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1,25 zł.

Aksamit do prania od 2,85 zł.

Wsypy gęste i wytrzymałe na pranie : Pierwszorzędne gatunki naj
nowszych materji wiosennych. : Specjalność wyprawy ślubne. 

Dom Handlowy „TEXTIL“ 
Fritz Guttmann

tylko Król. Huta ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3.
■ĄAAAAA A. AA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAB
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< polecam mój bogato zaopatrzony skład >
< materji na suknie: jedwabi, woalów, mu- >
< ślinów oraz płócień wszelkiego rodzaju. ►
* Równocześnie donoszę, że prowadzę także *
< płaszcze dla pań oraz sukienki dla dzieci. ►

; W. Bolik, Tarnowskie fióry, ul.Krakowska 16. ■

MEBLE w wielkim wyborze
jak: jadalki, sypialki, pokoje meskie, 
kuchnie, jako też meble pojedyńcze 
I wyroby tapicerskie
z własnych warsztatów polecają przy wolnej dostawie 
do domu za gotówkę i na raty po najtańszych 
cenach

BrdCie JejkO, skład I fabryka mebli
Tarnowskie Góry, Piastowska 5. Narożnik Nowy Rynek. Tel. 1007.

■ AA A AAA A A AA A A -A ĄW

MEBLE
4 sypialki, jadalki, gabinety, kuchnie, urzą- ►
< dzenia biurowe komplety i pojedyńczo. , 

Wielki wybór, ceny przystępne, poleca

< Spółka Stolarska < Podp r
< Tel. 1898. ul. 3-go Maja 26 Tel. 1898. L

KORZYSTNIE
dostarcza natychmiast, po cenach konkurencyjnych 
wzgl.fabrycznych nadogodnych warunkach zapłaty 

wyroby cementowe 
jak: dachówki, gąsory (tte.ter), płyty 
chodnikowe, rury kanaiizacy ne oraz 
studniowe i ogrodzenia grobowe. 
Również wapno po cenach fabrycznych.

Fa. Paweł Tomaszek
Wodt.siaw Sl. lei. 90.

Czytelnicy! r*rzy zasupnie towarom 
jowofuicie się na ogło
szenia w nasze gazecie

Hallo!!! Hallo!!!

Uważaj i czytaj!
Na sezon wiosenny i letni w celu zarekla

mowania naszych towarów postanowiliśmy 
wysiać 4000 kompletów po cenach o potowe 
tanie! niż w Waszych miejscowościach. Kom- 
Dlet składa się z 15 sztuk, a mianowicie: 17 
mtr. „Widzewskie". 3 tntr. na ubranio meskie, 
4 mtr na suknię. 1 fartuch. 1 ręcznik. 1 para 
pończoch, 1 para skarpetek. 6 chusteczek. 2 
szpulki nici.

Cata tę wyprawę wysyłamy tylko za 55 
złotych. Za dobroć towaru gwarantujemy. 
Należność płaci się przy odbiorze towaru.

Na żądanie wysyłamy bezpłatnie cenniki.
Adresować prosimy: „Polski Wyrób Kra

jowy". Łódź. Piotrkowska 117.

A AAAAfiLAAAAAAAAi 

i Karmelki f 
* w wielkim wyborze poleca h 

I Fabryka A. Piasecki S. A.
1 Kraków. I
A Przy zakupnie prosimy zwracać baczną b 
1 uwagę na firmę naszą. h



Dodatek do „Katolika4*, „Górnoślązaka" i „Gońca Slaskie«o“

wiHoomośa ze ślhskr i
♦ ■ •

Oto widzieliśmy go, niemającego 
postaci ani piękności, oblicza Jego w 
Nim nie było; ten grzechy nasze dźwi
gał. (Psalm).

Rękę swą otworzyła ubogiemu. 
(Przyp. XXXI. 20).

Zdanie: Dla błahej korzyści, lu
dzie cały świat objeżdżają, a dla życia 
wiecznego, ledwie kto zrobi krok.

Rocznice: 1194 śmierć Kazimie
rza Sprawiedliwego. — 6. 7. i 8. dni 
Krzyżowe. — Zjazd możnowładców 
postanawia wprowadzić na tron kra
kowski Leszka Białego, syna Kazimie
rza Sprawiedliwego, i opiekę nad nim 
powierzyć matce Helenie oraz Pelce 
biskupowi i Mikołajowi wojewodzie 
rakowskiemu. — 1218 Honorjusz III 
papież wzywa wszystkich wiernych 
w Polsce do wojny krzyżowej prze
ciw Prusakom, obiecując takie samo 
odpuszczenie grzechów, jakie udzielo
ne były idącym do Palestyny. — 1260 
drugie trzęsienie ziemi w Polsce. — 
1312 nowe wybory do rady miejskiej 
krakowskiej. — 1350 Kazimierz W. za
wiera umowę z Ludwikiem węgier
skim w Budzie. — Litwini pustoszą 
ziemię łukowską, radomską i sando
mierską. —• 1399 Bonifacy IX, papież 
przyrzeka być chrzestnym potomka 
Jagiełły. — 1629 śmierć Szymona Szy- 
monowicza, jednego z najwybitniej
szych poetów polskich w Czernięcinie.
— 5. 5; 1791 zaprzysiężenie konstytu
cji przez sejm i króla. — 1829 otwar
cie biblioteki Raczyńskich w Pozna
niu. — 1831 powstanie w powiecie haj- 
syńskim. — 1846 urodziny Henryka 
Sienkiewicza, powieściopisarza. pol
skiego. — 1926 ustąpienie gabinetu. — 
1928 Piotr Dunin - Borkowski woje
wodą poznańskim.

Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wschodzi o godz. 4.14, zachodzi 
o godz. 19.8. — Księżyc wschodzi o 
godz. 3.4, zachodzi o godz. 14.17. — 
Saturn w kwadraturze z księżycem.
— Merkury wsch. o godz. 4.48, zach. 
o godz. 20.58.

Długość dnia 14 godzin 54 minut. — 
Jutro: mroźno, wietrzno.

Jutro poniedziałek, 6 maja: Krzy
żowe dni Św. Jana w oleju, ewan
gelisty i apostoła.

Województwo śląskie.
* w sprawie uiszczenia podatku 

obrotowego. Na podstawie ustawy, 
wpłaty podatku obrotowego za pierw
sze ćwierćrocze należy uiścić do 15 
maja bieżącego roku, z wyjątkiem tych 
podatników, którzy podatek obrotowy 
płacą co miesiąc naprzód. Ze wzglę
du na to, że w bieżącym miesiącu na
leży płacić także inne podatki, Mini
sterstwo skarbu odroczyło termin 
uiszczenia wpłaty podatku obrotowe
go za I kwartał do 1 czerwca. Do 15 
czerwca podatek musi być uiszczony.

* Niedziele wolne dla handlu. To
warzystwo samodzielnych kupców 
polskich w Katowicach podaje do wia
domości, że najbliższemi wolnemi nie
dzielami dla handlu są: niedziele 5 i 12 
maja b. r. W te niedziele mogą być 
otwarte składy w godzinach między 
14-tą a 19-tą.

* W sprawie zjazdu Związku Har
cerstwa Polskiego. Zarząd oddziału 
śląskiego Związku Harcerstwa Pol

skiego w Katowicach, podaje do wia
domości, że z powodu przyjazdu Pre
zydenta Rzeczypospolitej do Katowic 
i poświęcenia gmachu Województwa 
śląskiego termin Walnego Zjazdu Har
cerstwa przełożono z dnia 5 maja na 
czwartek 9 maja. Zjazd odbędzie się 
przeto w święto Wniebowstąpienia 
Pańskiego o godz. 9.30 rano w auli gi
mnazjum męskiego przy ulicy Mickie
wicza. Msza św. o godz. 8.30 pod go
lem niebem przed kaplicą przy ko
ściele N. M. P.

* Wycieczki młodzieży śląskiej na 
wystawę Poznańską. Staraniem sto
warzyszenia dyrektorów polskich 
szkół średnich zorganizowane zostaną 
wycieczki młodzieży z 36 zakładów 
naukowych śląska na wystawę do Po
znania. Przewidziano, że około 3000 
młodzieży zwiedzi wystawę. Wielka 
ta liczba młodzieży będzie podzielona 
na szereg wycieczek, które w różnych 
porach pojada pod kierunkiem swych 
nauczycieli. Pierwsza grupa wyjedzie 
w połowie czerwca.

Z Katowickiego.
Katowice. (Uchwały magi

stratu). Na ostatniem posiedzeniu 
magistratu katowickiego uchwalono na 
pokrycie kosztów uporządkowania pla
cu pod targowicę kwotę 50 tysięcy zł. 
— Następnie przyjęto projekt budowy 
mleczarni na placu Wolności oraz pro
jekt budowy domku na narożniku uli
cy Zamkowej. Domek ten będzie po
stawiony ku uczczeniu pamiątki pierw
szego pobytu Prezydenta Rzeczypo
spolitej w Katowicach. — Na rzecz 
Towarzystwa Czytelni Ludowych 
przeznaczono jako składkę z okazji 
święta Narodowego 1000 zł.

— (Wpisy do szkól pol
skich). Powiatowy Urząd Szkolny I 
w Katowicach donosi, że wpisy dzieci 
urodzonych w roku 1923 do szkół pol
skich odbędą się 4, 6, 7, 8, 10 i 11 maja 
w godzinach od godz. 4 do 7 popołu
dniu w kancelarjach szkól powszech
nych, do których dzieci mają uczę
szczać. Celem udogodnienia i usunię
cia nieporozumień, rodzice mieszkają
cy w śródmieściu, mogą zgłosić swe 
dzieci do zapisów w jednej z najbliż
szych trzech szkól, mianowicie w 
szkole im. Marszałka Piłsudskiego ul. 
Jagiellońska, w szkole im. ks. Piotra 
Skargi ul. Dąbrówki i w szkole im. 
Marji Konopnickiej przy kościele Pio
tra i Pawła, gdzie otrzymają również 
dokładne informacje. Ci, którzy juz 
przed terminem zapisali swe dzieci, 
urodzone w roku 1923, nie potrzebują 
czynić tego powtórnie, gdyż wpisy, te 
są już ważne, a nie należy również 
zgłaszać dzieci w 2 szkołach. Wpisy 
do polskich szkół wydziałowych, przy 
ul. Szkolnej odbędą się 6, i 7 maja br. 
od godz. 14—16. Do szkól prywat
nych mogą być przyjęte dzieci, które 
poprzednio zgłoszono w swoim rejo
nie szkoły powszechnej publicznej, 
gdzie otrzymają odpowiednie poświad
czenie o zapisaniu.

— (Koncert). Staraniem woje
wódzkiego komitetu Wystawy Pracy 
Kobiet na wystawę poznańską w Ka
towicach urządzona będzie dnia 9 ma
ja interesująca produkcja muzyczna 
w sali Kola Towarzyskiego w lokalu 
przy ul. 3 Maja 11, dawniej sala Oazy. 
Współudział przyrzekły najwybitniej
sze siły muzyczne Katowic. Program 
wieczorku obejmie produkcje wokalne 
oraz instrumentalne. Ruchliwy komi
tet Wystawy Pracy Kobiet krząta się 
energicznie około urządzenia wie
czorku.

— (Zjazd delegatów Zwią
zku Obrony Kresów Zachod- 
n i c h). W minioną niedzielę odbył 
się w Katowicach w auli gimnazjum 
państwowego zjazd delegatów Z. O. 

Szukajcie a

Niedziela V po Wielkanocy 

Znalezienie św. Krzyża. 
Św. Piusa V. papieża mę

czennika t 1572.
Św. Anioła, (Angelusal 

kapłana f 1225.

SŁÓW: CHOCISŁAW. 
znajdziecie.

(Mat. VII. 7).

Niedziela

K. Z. powiatu katowickiego. Na zjazd 
przybyło 68 przedstawicieli 25 miej
scowych kół. Przewodniczył dyr. p. 
Sawicki. Po złożeniu sprawozdań 
uchwalono protest przeciwko wystą
pieniu przedstawiciela Niemiec dr. 
Schachta w Paryżu, który żądał rewi
zji zachodniej granicy Polski.

__ — (Walny zjazd delega
tów towarzystw wyciecz
kowych „Jaskółka"). W mi
nioną niedziele odbył się w sali 
walny zjazd delegatów towarzystw 
wycieczkowych „Jaskółka." Udział 
w zjeździe wzięło 50 delegatów, za
stąpionych było 24 towarzystw, z ogól
nej liczby 39. Przewodniczył prezes 
okręgowy Lippa. Zarząd związku 
złożył sprawozdanie, przyczem jeden 
z członków zarządu żalił się, że nie
które towarzystwa nie odpowiadają 
na korespondencje. Ubolewano rów
nież na brak poparcia ze strony władz. 
W ostatnim czasie uzyskał związek 
subwencję tej samej wysokości, co in
ne. stowarzyszenia czyli 1.000 zł. Po
łożenie finansowe związku jest fatal
ne. Sekretarz Kurek oraz skarbnik 
Kopiec złożyli swe urzędy. Dyrygent 
oraz kierownik zabaw i sportów nie
stety nie mogli przybyć na doroczne 
zebranie. Podczas dyskusji delegaci 
wzywali do energicznej pracy. Skład 
nowego zarządu przedstawia się na
stępująco: Szczyrba prezes. Kurek se
kretarz. Sobczyk z Małej Dąbrówki 
skarbnik. Lipiński z Janowa dyrygent, 
Pieczyba kierownik zabaw i sportów. 
Były skarbnik Kopiec został miano
wany honorowym prezesem. Do 
związku przystąpiło sześć towarzystw. 
Zlot towarzystw wycieczkowych „Ja
skółka" odbędzie się 15 września bie
żącego roku. Związek zwiedzi wy
stawę w Poznaniu dopiero na począt
ku sierpnia. — Składkę towarzystw 
do kasy związkowej podwyższono z 2 
na 3 zł. Wniosek o zmianę nazwy 
związku nie został przyjęty.

— (Krwawa bijatyka). Ro
botnik Józef Lega z Katowic wszczął 
awanturę w restauracji Postracha w 
Muchowcu pod Katowicami. Gdy kole
ga Legi, Roman Szindler, wmieszał ; 
się do awantury, wywiązała się okro- • 
pną bijatyka. Ponieważ rzucano krze- | 
słami, goście wyszli z lokalu. Porzą
dek i spokój zaprowadziła policja. 
Sprawców awantury osadzono w are
szcie policyjnym.

Mysłowice. (Wpisy do szkół). 
Zapisy dzieci do szkół publicznych od
będą się w Mysłowicach w dniach od 
4 do 11 maja. Należy zgłosić rocznik 
1923. Zapisy będą przyjmowane w 
szkołach I, III (Janów miejski) IV w 
czasie od godz. 16 do 19 po południu. 
Należy zabrać ze sobą świadectwo 
szczepienia ospy. Dziecko musi być 
zgłoszone w kancelarji tej szkoły, do 
której będzie uczęszczało.

— (Wieczorek harcerski). 
Dnia 28-go kwietnia staraniem dru
żyny harcerskiej Seminarjum mę
skiego w Mysłowicach został zor
ganizowany wieczorek harcerski ku 
czci św. Jerzego, patrona skautów. Po 
odegraniu poloneza przez tamtejszą 
orkiestrę przemówił dyr. p. Chciuk. 
Na dalszy program złożyły się: de
klamacje, śpiew i kwartet muzyczny. 
Przewodnicząca p. Wanda Jordanów- 
na wygłosiła referat „O celu i znacze
niu harcerstwa oraz o współpracy 
starszego społeczeństwa." — Referat 
miał na celu założenie Koła przyjaciół 
harcerstwa. Po założeniu Koła wy
brano tymczasowy zarząd, do którego 
należą: pułkownik p. Ficowski prezes, 
sekretarz p. Kulik.

Roździeri w Katowickiem. (W a 1- 
ka policjanta z pijanymi 
awanturnikami). W lokalu Bo
tora wywiązała się sprzeczka podczas 
zabawy tanecznej. Spór skończył się 
bijatyką. Awanturników usunięto ze 
sali. Później na nowo usiłowali oni 
wejść do sali, przeto uwiadomiono po
licję. Gdy policjant zamierzał zapro
wadzić do komisariatu najgorszych 

awanturników, wówczas stawili czyn
ny opór. W tym czasie przybyło z 
pomocą policjantowi 7 żołnierzy arty- 
lerzystów z pobliskiego Będzina. Pi
jani awanturnicy rzucili się na żołnie
rzy, raniąc nożem kaprala Erwina 
Griinholda. Wspólnemi siłami żołnie
rzy i policjanta udało się dwóch awan
turników odstawić do komisariatu po
licji.

I Król. Kuty.
Król. Huta. (Uchwała magi

stratu). Na ostatniem posiedzeniu 
magistratu rozpatrywano propozycje 
deputacji dla ubogich przedstawiają
cą sposób podziału zapomóg rodzicom 
biednych dzieci przystępujących w ro
ku bieżącym poraź pierwszy do Ko
munii świętej. Do podziału przypada 
kwota 2.000 złotych, z której otrzy
mują dzieci bezrobotnych i ubogich po 
40 złotych każde.

Z Świetochłowickiego.
Świętochłowice. (Z życia Ka

syna Polskiego). W ubiegłą śro
dę w lokalu „Kasyna" p. Ignacy Orlik 
wygłosił referat na temat „Powsze
chna Wystawa Krajowa w Poznaniu". 
Referent określił w głównych zary
sach historję powstania wystawy, 
oraz jej znaczenie gospodarcze dla 
państwa polskiego. Następnie pfzed- 
stawił przy pomocy planu ogromny te
ren wystawy, rozłożenie, ugrupowa
nie i klasyfikację poszczególnych ga
łęzi wystawowych. Prelegent objaś
nił także dogodności pobytu, które 
Magistrat w Poznaniu urządził dla od
wiedzających wystawę, podał ceny 
utrzymania w domach prywatnych, re
stauracjach i hotelach, ulgi na kolejach 
państwowych oraz liczbę zgłoszonych 
dotychczas wycieczek stowarzyszeń 
polskich i zagranicznych. Dnia 3 maja 
o godz. 7 wieczorem odbyła się w sali 
Kąsyna zabawa familijna.

Hajduki Wielkie w Świętochłowi- 
ckiem. (Sprzeniewierca pod 
kluczem). W tych dniach został 
aresztowany 26-letni Roman Bombka, 
który sprzeniewierzył 3719 zł. na 
szkodę firmy Waflopol. Bombka mie
szka w Król. Hucie.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Akademja Haller

czyk ó w). Tutejsza placówka Zwią
zku Hallerczyków urządza w sobotę, 
dnia 4 maja w sali Hotelu Polskiego 
uroczyste zebranie z okazji 10-letniej 
rocznicy przybycia Armji Hallera do 
Polski. W mieście powiatowem Ry
bniku mieszka około 100 byłych żoł
nierzy Armji Hallera, którzy są człon
kami Związku. Podczas akademji bę
dzie koncertować orkiestra Policji Wo
jewódzkiej z Katowic. Program za
wiera także wystąpienie Chóru mę
skiego. Zarząd Placówki uprasza o 
liczny udział rodaków i rodaczek z Ry
bnika i okolicy.

— (Zmyślony napad rabun
kowy). Przed kilku dniami donie
siono z Rybnika o dokonaniu napadu 
rabunkowego, którego ofiarą był Jó
zef Tront. Policja stwierdziła, że w 
tym wypadku chodzi o napad zmyślo
ny. Tront uwiadomił policję o napa
dzie rabunkowym, by otrzymać po
świadczenie, że został napadnięty i 
obrabowany. Z tern poświadczeniem 
w ręku Tront postanowił uprawiać że
braninę jako ofiara bandytów.

— (Targ na konie i bydło). 
Następny targ na zwierzęta domowe 
w Rybniku odbędzie się w Rybniku 
dnia 7 maja. Świadectwo pochodze
nia zwierząt oraz poświadczenia zdro
wia należy zabrać ze sobą.

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zga
dze*, uderzeniach do głowy, bólach głowy i ogól- 
nern niedomaganiu, zażywa się rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Jó- 
zefa“. Na podstawie doświadczeń dokonanych w 
klinikach chorób wewnętrznych, woda Franciszka- 
Józefa jest jedynym i najskuteczniejszym środ
kiem przeczyszczającym.



Wilchwy w Rybnickiem. (Pożar 
stodoły). W tych dniach spaliła się 
stodoła Roberta Wowry. Szkoda wy
nosi 6 tysięcy zł.

Piaśniki w Świętochłowickiem. 
(Pod kołami samochodu). Do 
tutejszej lecznicy przywieziono robot
nika Kolendrę z Lipin, który został 
przejechany przez samochód, przy- 
czem doznał ciężkich okaleczeń. O 
wypadku uwiadomiono policję.

Szczyrbice w Rybnickiem. (B u- 
dowa szkoły — zgon ob y w a - 
tela). W tutejszej gminie ucichły w 
ostatnim czasie walki partyjne. Nasta
ła więc zgoda i słusznie można tu za
stosować znane przysłowie, że „zgo
da buduje, niezgoda rujnuje.*1 Od cza
su zaprzestania walk partyjnych spra
wę budowy szkoły popchnięto na
przód. W najbliższym czasie gmina 
otrzyma szkołę tymczasową, później 
wielki budynek szkolny. W roku bie
żącym nastąpi elektryfikacja wsi. — 
Przed kilku dniami zmarł w lecznicy 
Spółki Brackiej w Rydułtowach śp. 
Fr. Richter wskutek okaleczenia na 
kopalni po odsłużeniu służby wojsko
wej. Sp. Bichler był wzorowym Po
lakiem i dobrym człowiekiem, który 
wszystkim świecił dobrym przykła
dem. Niech odpoczywa w pokoju.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. (Zniesienie 

przejść granicznych). Wyni
kiem ostatnich rokowań pomiędzy pol- 
skiemi a niemieckiemi władzami są 
niektóre zmiany dotyczące przejść 
granicznych w powiatach tarnogór- 
skim i bytomskim. Mianowicie przej
ście graniczne Repty Stare-Ptakowice 
zostało z dniem 1 maja zamknięte, na
tomiast zostało zupełnie zniesione 
przejście graniczne Blachówka-Stola- 
rzowice, które już od 1-go września 
1926 r. jest zamknięte.

— (Kontrola straży pożar
nych). Wszystkie straże pożarne ist
niejące na terenie powiatu tarnogór- 
skiego będą kontrolowane przez spe
cjalną komisję. Komisja ta zbada do
kładnie wszystkie urządzenia i sprzę
ty, przeznaczone do gaszenia pożarów. 
Co tydzień odbędzie się kontrola w 
dwóch gminach. W minioną środę 
przeprowadzono kontrolę w Nakle i 
Lasowicach.

Blachówka w Tarnogórskiem. (Śp. 
Wincenty Bendkowski). Dnia 
29 kwietnia po południu zmarł dzielny 
rodak i obywatel naszej kolonji, ś. p. 
Wincenty Bendkowski, dożywszy lat 
57. Nieboszczyk był długie lata star
szym w gminie. Urząd ten sprawował 
sumiennie, z wielką troskliwością o 
dobro i rozwój gminy, a co ważniej
sze ku zadowoleniu wszystkich oby
wateli. Zmarły był także długoletnim 
abonentem „Katolika." Obywatele 
Blachówki tracą w Nieboszczyku naj
lepszego obywatela, społeczeństwo zaś 
wzorowego katolika oraz dobrego Po
laka. Niech odpoczywa w pokoju!

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. (Publiczna sprze

daż drzewa). Magistrat miasta Lu
blińca sprzeda na licytacji 125 metrów 
kubicznych drzewa budulcowego, 1000 
metrów kubicznych drzewa kopalnia
nego i 250 metrów kubicznych okrą
glaków długości 1.25 do 1,50 m. Drze
wo znajduje się w miejskim lesie, od
działy 25, 22, 23, 12, 13, 9, 10, 50, 27 
i 37. Bliższych informacyj udziela ma
gistrat. Licytacja odbędzie się we 
wtorek 7 maja o godz. 11 przed poi.

— (Egzaminy mistrzow
skie). W tych dniach odbył się w 
Lublińcu egzamin mistrzowski. Tytuł 
majstra przyznano rzeźnikom Karolo
wi Kolanie z Lublińca i Janowi Hep- 
nerowi z Koszęcina.

Koszęcin w Lublinieckiem. (Zabi
ty przez pociąg). Zatrudniony na 
kolei 31-letpi robotnik Karol Janeczek 
został przejechany przez pociąg oso
bowy. Nieszczęśliwy zmarł natych
miast wskutek zmiażdżenia czaszki. 
Wypadek zdarzył się na dworcu ko
lejowym w Koszęcinie.

Jesf to pierwsza myśl każdej 
troskliwej gospodyni, gdy po praniu 

bielizna jest tak uszkodzoną, że nie 
warto ją cerować ani latać. A czy 

wiecie. Szanowne Panie, że tkaninę 
setki razy prać można i dziesiątki

lat się ona utrzyma, piorąc ją oczy
wiście tylko lagodnem i aromatycz- 

nem mydłem „Kollontay z pralką’! 
Łagodna a jednak obfita piana tego 

mydła usuwa szybko wszelki brud 
i pozostawia na tkaninie mikrosko- 

pijno-delikatną warstwę gliceryny, 
nadającą tkaninie miękkość. Sztuczne 

bielenie czyni tkaninę kruchą i wnet 
ją niszczy. Kto zasadniczo używa 

tvlko mydło ..Kollontay”. chroni swą 
bieliznę przed szybkiem zniszcze

niem.

'zneit niepotrzebne 
■wydatki

mydło

'OttonnuL
Złoty meda) na Wystawie w Katowicach 1927. Jedyny wy- 
twórca: Eryk A. Kollontay, Fabryka chemiczna Katowice-Brynów.
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Giełda pieniężna i zbożowa.

Strzebinia w Lublinieckiem. (S t a- 
ra hi stor ja). Leon Kocyba posta
wił przed gospodą nie zamknięty ro
wer. Gdy po kilku minutach wyszedł 
z lokalu, spostrzegł ku swemu przera
żeniu, że rower został skradziony 
przez nieznanego osobnika.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. (Zasądzenie sprze- 

niewiercy). Przed tutejszym sądem 
odbyła się rozprawa o sprzeniewie
rzenie. Na ławie oskarżonych zasiadł 
były zastępca firmy czekolady „Del
ta" w Cieszynie, Józef Miinz. Akt 
oskarżenia zarzucił podsądnemu sprze
niewierzenie 15 tysięcy zł. na szkodę 
firmy. Sąd skazał niesumiennego pra
cobiorcę na 1 rok więzienia. Z tej 
kary amnestja i areszt śledczy ujęło 
mu 5 miesięcy, tak, że zasądzony musi 
odsiedzieć jeszcze 7 miesięcy.

Z caiei Polski.
Warszawa. (Połknął wide- 

1 e c). Do ambulatorium Pogotowia 
zgłosił się 38-letni Wacław Baranow
ski murarz. Koledzy jego oświadczyli, 
lekarzowi, że Baranowski, będąc pija
ny, połknął widelec. Lekarz skiero
wał niezwykłego pacjenta do szpitala.

Łódź. (Napad na klasztor). 
Złodzieje usiłowali obrabować klasz
tor GO. Bonifratrów w Chojnicach 
pod Łodzią. Późną porą dwaj młodzi 
mężczyźni prosili kucharkę, aby po
zwoliła zatelefonować do kasy cho
rych po lekarza do chorego kolegi. 
Zawiadomiony o tern przeor oświad
czył, że on sam zadzwoni do kasy 
chorych. W odnowiedzi na to niezna
jomi rzucili się na przeora, zerwali mu 
szkaplerz i zaczęli go dusić. Pr eor 
stawiał opór. Wskutek hałasu nad
biegli zakonnicy, co widząc złodzieje 
zbiegli.

Oświęcim. (Uroczystość w 
zakładzie Salezjańskim). Tu
tejszy macierzysty Zakład Salezjań
ski, kierując się hasłem: „Wszyst
ko na chwalę Bożą i na pożytek Oj
czyzny", prowadzi wychowanie mło
dego pokolenia rzemieślniczego, utrzy
mując ścisły serdeczny kontakt z lu
dnością, która z calem uznaniem spo
gląda na zbożną pracę kierowników 
Zakładu. To też w dniu święta Patro
na Dyrektora Zakładu ks. dr. Wojcie
cha Balawajdera, zgromadziły się tłu
my ludności, aby wziąć udział w tcm 
pięknem święcie Zakładu. Na wysta
wę w Poznaniu wysyła oddział sto
larski tut. Zakładu, przepięknie wy
konaną sypialnię, wartości około 6.000 
zł„ a nadto interesujący model mostu 
żelazo-betonowego, który już za rzą
dów Polski, został na rzece Sole zbu
dowany. Model robi bardzo dobre 
wrażenie, gdyż nawet płynąca u stóp 
mostu Sola, a także znajdujące się na 
moście latarnie zostały na modelu 
uwydatnione.

Sosnowiec. (Dola ryb). Zamie
szkała w Sosnowcu handlarka ryb 
Chana Waksmann pociągnięta została 
do odpowiedzialności sądowej za kra
janie ryb bez uprzedniego ich zabicia. 
Sąd grodzki w Sosnowcu ukarał 
Waksmannową 30 zł. grzywną lub 
5-dniowym aresztem. Sąd okręgowy 
zaś, do którego odwołała się skazana, 
wyrok ten zatwierdził.

Kraków. (Proces komuni
styczny). Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych toczyła się wczoraj roz
prawa przeciwko Fajwlowi Snirzc,

W Katowicach nłacono w dniu 2 
maja: za 100 zł 47,221/2 marek nie
mieckich, za 100 marek niemieckich 
211,50 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 2 
maja: za 100 franków francuskich 
34.78 zł, za 100 koron czeskich 26.33 zł. 
za 100 szylingów austriackich 124.95 
zł. — Z walut uderza nowy spadek 
kursu dolara gotówkowego już do po
ziomu, na jakim utrzymywał się przed 
swoją ostatnią zwyżką. W minioną 
środę płacono za dolara gotówkowego 
gROU 7ł

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 2 maja 1929 .

Żyto 32.50—33.00. pszenica 47.25 do 
48.25, jęczmień na przemiał 32.50 do 
33.50, owies 31.50 do 32.50, osucie żyt
nie 24.75—25.75, osucie pszeniczne 
26.00—27.00, mąka żytnia 47.00. mąka 
pszeniczna 65.50—69.50, groch Wikto- 
rja 64.00—69.00, groch polny 45.00 do 
43.00, ziemniaki jadalne 7.15—7.65, 
ziemniaki fabryczne 6—6.30, wyka 
43.00—45.00, peluszki 40.00—42.00. 
Tendencia stała.

lat 20. abiturientowi gimnazjalnemu, 
oskarżonemu o zdradę główną, za kol- 
portarz odezw komunistycznych. Try
bunał skazał oskarżonego na 1 i pół 
roku więzienia, z zaliczeniem 11 mie
sięcy aresztu śledczego.

Bydgoszcz. (Straszna zbro
dnia). Przed kilku dniami została za
mordowana 21-letnia Emma Guze, za
mieszkała w Turku pow. Szubin. Mor
derstwa dokonano przez przecięcie tę
tnic na szyi ofiary. W pościgu za 
sprawcą morderstwa ujęto tej samej 
nocy w Żninie, buchaltera Alfreda 
Szulca. Przyznał się on do zbrodni, 
którą, jak twierdzi dokonał na pisem
ne żądanie zabitej, z którą łączyły go 
stosunki bliższe. Szulca aresztowano.

Błotnica. (Nieostrożne obcho
dzenie się z bronią przyczy
ną śmierci kobiety). Wieś Lu
dwików, pod Błotnicą, była widownią 
nieszczęśliwego wypadku. Wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią 
zabił z rewolweru gospodarz Józef 
Wolczak mieszkankę Ludwikowa — 
Tomczyk Marjannę.

Z dalszych stron.
Limbach w Saksonji. (Taję in- 

nicze zapasy amunicji). W 
tutejszej spółdzielni robotniczej ujaw
niono przed kilku dniami zapasy amu
nicji karabinowej. Stwierdzono, iż 
amurricja znajdowała się tam dopiero 
od kilkunastu dni — a nie od kilkuna
stu lat, jak poprzednio przypuszczano. 
Na czele spółdzielni stoją komuniści. 
Istnieje przypuszczenie, że amunicja 
przygotowana była na wypadek walk 
ulicznych w dniu 1 maja. Obecnie po
licja poszukuje karabinów, dla których 
których służyć miała znaleziona amu
nicja.

„BucnaUeryJne
Współczesne Wykłady" 
Palliera gwarantuią 
wielodziedz'nowa sa
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d Ża
rn ieiscowi 1'stown e.

DO Columbusa!
PoxnaA 

Wrocławska 
wiara po rowery wę
druje, bo wszyscy wie
dzą, że się nie orżną, 
że tam się najlepiej 
kupuje'. Kto nie ma 
forsy — bo nie bogaty, 
niech do pierona nie 
beczy, „Columbus" da 
mu rower na raty, a z 
długu się każdy wyleczy!

Rowery na raty 
i za gotówkę, najlepszej 
jakości, rama lutowana 

— na mufkach 
raty miesięczne Zł 20.- 

wpłata Zł 40.- 
kupuje się najtaniej 

w firm ę:
„COLUMBUS**

Skład rowerów 
własć. Jan Sobierajsk>

Poznań
ul. Wrocławska 15. 

Cenniki wysyłam bez- 
płatne

%XY1X!..UCY!
Ważne uroczystości 
rodznine: 
Zarczęyny, zaślubi
ny, wesela srebrne, 
złote, wspomnienia 
pośmiertne ogłaszaj
cie w nasz, gazecie

Briix. (Tragiczny zbieg 
okoliczności). W miejscowości 
Briix w Czechach północnych powiła 
żona mleczarza, nazwiskiem Marcino- 
wa dziecko dokładnie w tej samej 
chwili, w której najstarszą 7 - letnia 
córeczkę Marcinów przejechało na 
śmierć auto ciężarowe. Sensacyjnym 
jest ten szczegół katastrofy, że samo
chodem kierował jako szofer, syn aku
szerki, która udzielała właśnie położ
nicy pomocy.

Moskwa. (Sowiecki pomysł 
kalendarza). Wszechukraiński 
Zespół związków zawodowych opra
cował projekt reorganizacji kalenda
rza robotniczego. Według tego pro
jektu po każdych 5-ciu dniach pracy 
następować będą dwa dni odpoczyn- 
ku(!?) Uroczystości rewolucyjne, 
oraz dnie świąt religijnych zostaną 
skasowane.

Bordeaux. (Odzyskał wzrok 
u g o 1 a r z a). W jednym z zakładów 
fryzjerskich w Bordeaux zdarzył się 
niedawno niepowszedni wypadek. W 
liczbie kljentów znalazł się niewido
my, który przed kilkoma laty przy 
pracy stracił wzrok. Gdy przyszła 
kolej na niewidomego, fryzjer, pra
gnąc skropić mu włosy, przez nieo
strożność wylał prawie całą zawar
tość flakonu. Przestraszyło to tak da
lece niewidomego, że zerwał się z 
krzesła i nagle — odzyskał wzrok. 
Oniemiały ze zdumienia fryzjer dowie
dział się niebawem, że jego przez 
przypadek uleczony kljent bezskutecz
nie leczył się u najsławniejszych oku
listów, lecz ci nie zdołali mu przywró
cić wzroku. Czego nie zdołała doko
nać wiedza medyczna, tego dokonała 
powodująca przestrach woda.

Valparaiso. (Skamieniały 
człowiek). W jednej z chilijskich 
kopalń miedzi, w pobliżu Valparaiso, 
odkopano kamienny pdsąg, przedsta
wiający górnika przy pracy. Po bliż- 
szem dopiero zbadaniu okazało się, że 
jest to zupełnie skamieniała postać 
człowieka, którego śmierć zaskoczyła 
przy pracy, w pozycji klęczącej, z os
kardem w ręku. Ciało odkopano w 
grubej warstwie mułu, który prawdo
podobnie w czasie trzęsienia ziemi ru
nął z przesiąkniętej wodą ściany szy
bu, grzebiąc pracujących robotników. 
Widocznie mu, w którym ciało przez 
długi szereg lat spoczywało, posiadał 
wiele wapna, gdyż ciało uległo zupeł
nemu skamienieniu, zachowując do
skonale rysy i kształty.


